
RECENZJE 75Brak ten rzutuje także na rozdział następny, który traktuje o konsekwencjach moralnych powołania (s. 121-139), a w którym ze szczególną doniosłością powinno być postawione zagadnienie zróżnicowania konsekwencji moralnych, a więc i moralnej odpowiedzialności za powołanie do zbawienia (świętości) i powołanie do spełnienia określonego posłannictwa w stosunku do zrealizowania się Bożych planów zbawienia.Wreszcie ekskurs o realizacji powołania jako zmniejszaniu dystansu między Bogiem a człowiekiem, jakkolwiek jest postawieniem niezwykle intrygującej kwestii wiążącej się z pojmowaniem powołania jako swoistego rodzaju „exodu- su”, to jednak jej rozwiązanie nie wy- daje się być wyczerpujące. Rozwiązanie tak postawionej kwestii wymaga i tu jasnego uwzględnienia zróżnicowania na

powołanie do zbawienia i powołanie da spełnienia określonego posłannictwa. W pierwszym wypadku zachodzi powiązanie „exodusu” z relacją człowiek — stworzenie, a w wypadku drugim powiązanie „exodusu” z koniecznością uwolnienia się od wszystkiego, co mogłoby utrudniać czy uniemożliwiać wypełnienie powołania do spełnienia " określonego posłannictwa. Znaczny dorobek w tym zakresie mają teorie życia wewnętrznego od starożytności chrześcijańskiej do dziś.W podsumowaniu wyłożonych myśli trzeba wyrazie radość z powodu ukazania się omawianego dzieła i wdzięczność oraz uznanie dla dorobku autora, a jednocześnie zgłosić zapotrzebowanie na nowe studia nad powołaniem, które mogłyby dopełnić to dzieło o wspomniane i nowe zagadnienia.
Ks. Walerian Słomka

Bernard H ä r in g :  Prayer: the Integration of Faith and Life. Slough 1975 
ss. XI +  145. St Paul Publications.W ostatnim czasie zauważa się wzrost zainteresowania modlitwą i w związku z tym powstaje wiele publikacji na ten temat. Badania ankietowe (np. Bezimienni mówią o modlitwie. Kraków 1973) czy swobodne refleksje nad tym fenomenem życia ludzkiego, próba adaptacji różnych metod modlitwy wielkich religii Wschodu, czy też własne szukanie dróg świadczy o zapotrzebowaniu człowieka na te zagadnienia, czy sięgając głębiej nawet, o kryzysie funkcjonalnym modlitwy w jego życiu. Tempo rozwoju współczesnego życia, dehumanizacja pracy poszczególnych zawodów czynią człowieka podatnym na modlitwę, która pomogłaby mu odnaleźć siebie na skrzyżowaniu stwórczo- -zbawczych relacji do świata, drugiego człowieka czy Boga.

Znany nam dobrze z wielu cennych publikacji moralista O. Bernard Häring stara się wyjść naprzeciw temu zapor trzebowaniu. Ja k  zwykle usiłuje spojrzeć na to zagadnienie bardzo praktycznie. Już w samym tytule Modlitwa — 
integracją wiary i  życia sygnalizuje ten aspekt problematyki, który stanowi najbardziej newralgiczny punkt w życiu każdego chrześcijanina. Autor, mając na uwadze współczesny kryzys wiary, nie zadowala się wezwaniem: „Módl się [...] módl się mocno”, lecz próbuje wskazać na pewien sposób modlitwy nie oddzielający wiary od życia. Modlitwa ma być tak wkomponowana w codzienne życie, aby ostatecznie mogła ukierunkować i doprowadzić człowieka do Boga.Wychodząc z definicji modlitwy jako miłującej znajomości Boga (J 17, 3-7),



76 R EC EN ZJE

rozw aża w  rozdziale p ierw szym  poszcze
gólne przym ioty  i określen ia  C hrystusa, 
którego Ojciec posłał na  św iat, aby  w 
N im  poznali sam ego Boga. Znajom ość 
C hrystusa  m a się stać p rogram em  życia 
chrześcijańskiego. W ten sposób m odli
tw a  s ta je  się teologią, a  teologia m o
dlitw ą. „M odlitw a jest rów nież św iado
mością Boga w chodzącego w  nasze ży
cie, je st rozpoznaniem  łask i każdej go
dziny i niezaw odnym  w yczekiw aniem  
na w ezw anie P a n a ” (s. XI). Pośw ięcony 
tem u  zagadnieniu  rozdział d rug i om aw ia 
różne m ożliwe sposoby obecności Bożej 
w  naszym  życiu. Osobowy k o n tak t 
z C hrystusem  obecnym  w śród nas p ro w a
dzi do w yrw an ia  człow ieka z grożącej 
m u alienacji. Z daniem  au to ra  nic nie 
może ta k  zbliżyć do siehie w jedności, 
b ra te rs tw ie  i solidarności, jak  w spólna 
m odlitw a O jcze nasz. Znać C hrystusa  ja 
ko człow ieka („Pierw orodnego w szelk ie
go s tw orzen ia”) i poddaw ać się dz iała
n iu  D ucha Świętego, k tó ry  przez Niego 
obdarza nas sw ym i daram i, oznacza b u 
dować i troszczyć się o jedność całej 
ludzkości. Bóg jest obecny w swoich 
stw orzeniach, w  Słowie w cielonym  prze
byw ającym  w śród  nas, w  Kościele, E u 
charystii, sak ram en tach  św iętych, b ra 
te rsk ie j wspólnocie, w biednych i p rzy 
jaciołach. W szędzie m ożna spotkać C hry
stusa  i poprzez okazanie sw ojej miłości 
w ejść z N im  w  osobowy kontak t.

W rozdziale trzecim  H äring  podej
m u je  w spom niane na początku py tan ie  
i s ta ra  się k ró tko  w skazać w  jak i sposób 
teologia je s t m odlitw ą, a m odlitw a teo 
logią. Idąc dalej zastanaw ia  się, czy po
znanie Boga o tw iera  drogę do poznania 
człowieka, k tó ry  ciągle pozostaje  dla 
nas „isto tą  n ieznaną”. N a koniec tego 
rozdziału pow raca do pierw szego py tan ia , 
by ostatecznie w ykazać na ile teologia 
s ta je  się m odlitw ą.

W  czw artym  rozdziale w skazu je  a u 
to r na  m odlitw ę jako  w yraz  oczekiw a
nia na przyjście  P an a  do naszej lu d z
kiej h isto rii. J e s t  to zarazem  d a r D ucha 
Św iętego. O czekiw anie to  św iadczy o go
tow ości na Boże w ezw anie. Dzięki zade

k larow anej postaw ie wobec św iata, mo
żem y zrealizow ać naszą m isję  w y n ik a ją 
cą z posłann ictw a chrześcijańskiego  
(„aby w szystko na  nowo zjednoczyć w 
C hrystusie  jako  G łow ie” — Ef 1,10). W y
razem  postaw y gotow ości je st nasza w ia 
ra , k tó rą  m odlim y się.

Rozdział p ią ty  zaty tu łow any  „M odli
tw a  w ia ry ” je s t jedną  w ie lką  im prow i
zacją m odlitew ną au to ra , p rzep la taną  
w ezw aniam i: „W ierzym y Panie. W spo
m agaj nas, gdy nasza w ia ra  s łabn ie” 
M odlitw a w ia ry  w ypow iada się n a jp e ł
niej w  społeczności pojm ow anej jako  
rodzina, k tó ra  w yraża  sw oją w iarę  spon
tan icznie poprzez uczynki pokutne, m e
dy tację  słow a Bożego, dziękczynienie po 
kom unii św. itp .

W ostatn im  V II rozdziale podaje 
au to r k ró tk ą  re lac ję  na tem a t posoboro
wego ruchu  charyzm atycznej odnowy 
(Catholic pentecostals  albo Pentecosta- 
lism  m ovem en t)  u kazu jąc  przew odnie 
idee tego ruchu . Domy m odlitw y, k tóre  
grom adzą ludzi różnego pokro ju  (św iec
kich i duchow nych, uczonych i prostych) 
s ta ją  się n ie jako  n a tu ra ln ą  szkołą in 
teg rac ji życia i m odlitw y, m iejscem , 
gdzie wszyscy m ogą przeżyć praw dziw ą 
radość swej głębi życia i w iary . D ążenia 
te  są na pew no żywą rea lizac ją  hasła  
„P ojednanie  i pokój m iędzy ludźm i”, 
k tó rym  papież P aw eł VI ok reślił zada
nia Roku Jubileuszow ego.

W Epilogu w yraża  au to r nadzieję, 
że pow szechny dzisiaj tre n d  szukania 
dróg do dobrej m odlitw y  u indyjsk ich  
guru  czy m istrzów  Jogi Zen, k tórzy  p ro 
w adzą duchow e cen tra  n au k i i p rak ty k i 
in teg rac ji w ia ry  i życia, znajdzie rów 
nież sw ój cel w  chrześcijaństw ie , k tóre  
m a być ch rześcijaństw em  kon tem p lacy j
nym  (C hristian contem plation), kon tem 
p lu jący  Słowo w cielone. Dzisiejszy 
św iat — stw ierdza  na koniec — nie po
trzeb u je  niczego w ięcej, ja k  ty lko  ro 
dzin i w spólnot, k tó re  sw oim  św iadec
tw em  i posługą w ypełn ią  duchow ą p u s t
kę obecności Boga w  codziennym  życiu.

K siążka ta  na  pew no nie p re ten d u je  
do ty p u  naukow ych rozpraw , jed n ak



RECENZJE 77dość oryginalne i biblijne ustawienie zagadnienia modlitwy oraz głęboki autentyzm modlitw podanych po każdym rozważaniu zmusza do osobistego zaangażowania się czytelnika i do pewnych konfrontacji swego życia moralnego. Nie
brak też licznych wskazań autentycznego powiązania problemów moralnych życia z wiarą, które wymagają — jak wskazuje sam tytuł — integracji.

Marian Faliszek SVD

Charles E. C u r r a n .  New Perspectives in Moral Theology. Notre Dame 
1974 ss. IX +  284. Fides Publishers.Ch. E. Curran (kapłan diecezji Rochester — New York) jest profesorem teologii moralnej na Catholic University of America i ma już kilka publikacji z tej dziedziny. Jedną z ostatnich jego prac jest książka pt. Nowe pers
pektywy w teologii moralnej, w której stara się nakreślić obecny stan teologii moralnej w dobie zmian, jakie dokonują się z coraz większą gwałtownością i intensywnością we współczesnym Kościele. Te zmiany stały się dla autora bodźcem głębszego zainteresowania się również problemami nurtującymi współczesną teologię moralną.I tak w części pierwszej stara się autor dać obraz obecnego stanu teologii moralnej. Próbuje on również w oparciu o stan badań współczesnej teologii moralnej ukazać możliwość jej rozwoju.W kontekście zakreślonym perspektywami odbywającego się dialogu z protestancką teologią moralną postuluje autor zdecydowane samookreślenie się katolickiej teologii moralnej. Istniejące do dziś różnice, które wynikają z pqd- stawowych założeń teologicznych, uwidaczniają się w szczególny sposób we wzajemnych dyskusjach. Zasadniczą trudność ze strony teologii moralnej stanowi jej monolityczne ujmowanie. Przełamanie tego problemu, zwłaszcza na terenie metodologii teologii moralnej, byłoby dużym krokiem naprzód we wzajemnym dialogu ii pomogłoby do rozwiązania wielu złożonych kwestii. We

dług autora teologia moralna nie powinna być monolityczna, gdyż nie powinno się też uważać za wyłączne „katolickiego rozwiązania” jakichś trudnych problemów moralnych. Życie w Kościele ciągle będzie stwarzać teologii moralnej nowe problemy, które — zdaniem autora — mogą być rozwiązane przy pluralistycznym rozumieniu teologii moralnej. To równocześnie jest otwarciem nowych perspektyw jej rozwoju.Celem sformułowania perspektyw rozwoju sięga autor do samych podstaw i pozycji wyjściowych takich czy innych zapatrywań etyk chrześcijańskich i ich możliwości praktycznego rozwiązywania problemów życia chrześcijańskiego. Ma to zarówno teoretyczne, jak i praktyczne znaczenie. Analizując dość zróżnicowane tendencje i stanowiska stara się wykazać ich niewystarczalność i absolutyzowanie swego punktu widzenia. Autor podkreśla podstawowe elementy, niezbędne dla rozwoju teologii moralnej, o których się często zapomina: stworzenie, grzech, wcielenie, odkupienie i zmartwychwstanie. Zdaniem autora, prawdy te stanowić powinny kryterium opracowania bardziej adekwatnej metodologii teologii moralnej.W następnych dwu częściach swej książki zajmuje się już szczegółowymi zagadnieniami etyki chrześcijańskiej. W części drugiej zatytułowanej „Perspektywy etyki życia społecznego” zajmuje się najbardziej palącymi próbie-


